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K  U  A  K  O  iT

P o niew a ż  niektórzy z n iew iad o m o śc i  lub przez  
pomyłkę zgłaszają się po odebranie dziennika pod 
nazw ą Jutrzenka  do Redakcyi Gazety Krokowskiej,  
donosi się przeto abonentom p ow yższego  dziennika, 
że  B ióro jego dotąd istnieje przy uiicy Floryańskiej 
pod L. 548.

^ 7?y' .przed s ° b ą  prospekt n o w e g o  pisma pod 
nazw ą Uziearn* ?iurodov»; które z d. 1 kw ietn ia  
r. b. wychodzić zacznie pod R»dakcyą Hilarego M e-  
C iszew sk ieg o .  Pismo to p ośw ięcon e  wszystkim Mój 
wnym gałęziom n a u k o w y m , na jakićm dotąd g h y -  
w a łu ,  rokuje piękne nm jzbje  przyszłości i n iem ało  
się, przyczyni do rozw inięc ia  i u p ow szech n ien ia  n o ­
w ych  pojęć i do w yrobienia u nas życia tak sp ó -  
łeczn eg o  jak i politycznego, „'wracając S zan ow n ej  
P ubliczności u w ag ę  na to u o w e  przedsiębierstwo  
piśm iennictwa krajowego, Redakcya Gażety K r a ­
so w sk ie j  życzy mu jak najlepszego pow odzenia , cze­
go się tern pew nićj po uchyleniu  przeszkód cenzu-  
ralnycb sp od ziew ać  może.

S praw ozdanie  z pieniędzy zebranych na z a p o -  
tnożetiiu' uw oln ionych  w ię źn ió w  stanu:

Na n ab ożeń stw ie  18 Marca u Stój Ąnnyzobra-
ły P r . W od z ick ie  złp   2 0 2 6  gr. 22

Na nabożeń stw ie  19 Marca ui Panny 
Maryi zebrały .°P. P o to c k ie ,  S ed lm ay -  
row a i Panna Laryss złp. . . . .  1982 gr. 7

N adesłano  w. d 20  Marca złp. 10 gr. 2 0

Razem złp, . . 4019  gr. 19
K om itet  rozdzielający pow yższą  sum m ę składał  

się z óch przez w ię źn ió w  wybranych oby w u te l i 'B o .  
row.śkjego , Lipczyńskiego., Sta, W iśn iew sk ieg o  by­
łych w ięźn ió w  stanu, oraz ob. Kazi. . W o ć ż ic i i e g o  
i d w ó ch  obyw ate lek  jnfaiących zaufa ue ‘ w ięź .irów  

Pieniądze te rozdzielone zostały w miarę p ier­
w szych potrzeb między 66 osób od których kwity  
znajdują się w  Komitecie, Jmiona wspartych z o ­
staną ukryte tak, jak i dary szlachetne pojedyncze  
szanow nych  w spółbraci i w ydru k ow an o  'być nie 
mogą.

undusze w yczerpane 6 6 ,u nakarm ionych, lecz 
ton  °  v zaP°m ożony jr, nich wszystkich 7iu po 
1G0 złp. d o s t a l i , reszto dla szczupłości funduszów  
mniejszenu darami na p ierw sze  ch w ile  zaspokojona  
została a do 30 w ięźn iów  stanu żadnćj nie o trzy -  
n ..ii pom ocy. Urzędu.cy i prywatni o f ieyafeb i vr 
tej ch w il,  żadnej posady znaleźć nie. m o gą cych ,  u -  
trzymania n i e : mają; vvieiu jest liczną fa ^  
uulicą obarczonych, cieszą się błogą w o ln o śc ią  b e z  p a ­
trzą zr łząm i ns nędzę i niedostatek, które ich ota­
czają

Ziiająe szlachetną publiczność n aszą ,  n i e . tF.aei.
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j ą e ; n ą  to  u w a j j ę ,  ze  ź le  m y ś l ą c y  c z y l i  n a s i  1^ipp rzy^ą f  
c ie le  , n ie  m o ^ l i  s k u t e c / n i e j s z e y o  u z y ć  ś r o d k a  d o  z a s i a - r 
n ia  z i a r n a  n i e z g o d y  m i ę d z y  n a m i ,  ;alt tymjif fŁWffreżym, 
s p i s e m  os ó b  n ib y  p o s / , l o k o w a n y c h  w  op^itiłtr 'puMTćznefe* 
z a i s t e  p i e k i e ln y  p o m y s ł ! ’!
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kom itet n a d z ie i ,  że  się przejmie p ow in n ośc ią  zapo-  
możenia tych , którzy w o ln o ść  uzyskali a w d z ięcz ­
ność  nieszczęśliw ych będzie  jćj nagrodą.

Na dal przyjm ować będą d o b ro w oln e  składki  
na ten sam ce l:
O b yw . H elena  R zu ch ow sk a  przy  u licy  G rodzk ió j  

N .  103.
Ob. Lucyna M ieroszew ska w  ulicy S ław k o w sk ie j  w  

dom u dawnićj P u sz e tó w .
Ob. St. Borow ski przy uliey Sgo Jana w  domu P o ­

p ie ló w .
O b .  Kazi. W odzick i z żoną na Rynku N o  3 3 7  na 2  

piętrze.
W  K ra k ow ie  dnia 2 6  Marca 1848 r

K . W .

— W iedeń  2 2  M arca. —
Gazeta W iedeńska zaw iadam ia sw o ich  ab on en­

t ó w ,  że dla natłoku w ielk ich  i ważnych w ypadków ,  
odtąd dwa razy na dzień to j e i t :  rano i w ie c z ó r  
wychodzić  będzie ;  przyczóm ośw ia d cza ,  że  dopłata  
za ostatnie dni Marca dla m ieszkańców  W ied n ia  
w yn o si  fi. 1 cm.

N ajw yższem  p ostan ow ien iem  z d. 19 Marca r. 
b. Jego C- K Mość najłaskawićj rozkazać raczył,  
ażeby W ydziały zarządu krajowego p ostęp o w ały  na 
drodze dotychczasowych praw  i p rzep isów , póki ta­
k o w e  prawnie o d w o ia u e in i ,  lub przez inne zastą-  
pionem i nie zostaną , a to przez wzgląd  na naglą­
cą potrzebę utrzymania spraw  krajowych w  uporząd­
k ow anym  postępie.

—  D nia  23 M arca. —
N ajwyższćm  p ostan ow ien iem  z d. 2 0  m arca ,  

J. C. K. Mość najłaskawićj nadać raczył Amnestyą  
dla wszystkich w połączonych królestw ach Galicyi i 
L odom eryi wraz z Cyrkułem K rak o w sk im , i L om -  
bardzko w eneckich  k r ó le s tw , politycznie oskarżonych, 
osądzonych , uw ięz io n ych  lub innych z tego p o w o ­
du ścieśnień doznających, na mocy którego to uła­
skaw ien ia  b ezzw ło czn ie  na w o ln ość  w ypuszezen i i 
do używania wszelkich praw i sw o b ó d  przypuszcze­
ni bydź mają. — W  końcu lego aktu amnestyjne­
g o ,  ośw iadcza  J. C. K. M o ść ,  iż się spodzićw a, że  
tym sp oso bem  umysły się u sp o k o ją , porządek i spo-  
kojność  publiczna w ró c i ,  a wierni poddani i na ­
dal n ieustaną w  swojej miłości i przywiązaniu do  
tr o n u ,  jak tego dotąd przy w ie lu  sposobnościach  naj- 
ch lubnie isze  dawali dowody.

—  Prnssburg  19 M arca. —

Sejm W ęgierski w  obu Izbach postanow ił w c z o ­
raj jednom yślnością  b ezzw ło czn e  zniesienie w sz e l­
kich włościańskich p o w in n o ś c i , bez najmniejszego  
okupienia się z strony ch ło p ó w , którzy odtąd zo­
stali w łaścicielami gruntów  dotąd w a ru nk ow o p o ­
siadanych. Rozesłano na wszystkie strony k o m m i-  
s a r z y , by w łościanom  w o ln o ść  tę og łos ić ,  l r^e— 
c z y w iś c i e , nie było czasu do stracenia , p ow szech n e  
b o w ie m  pow stanie  chłopstw a m ogło  co chw ila  w y ­
buchnąć. D ziedzice mają bydź w ynadgrodzen i z 
kassy krajowej , dopiero zaprow adzić s ię  mającej.  
D u c h o w ie ń s t w o  zrzekło się sw oich  dzies ięc in  bez  
w sz e lk ie g o  od szk o d o w a n ia ,  a tak dzięki B o g u ,  nie  
k rw a w a  rew olu cya  dokonaną została. Potęga szla­
chty i H ierarchii ,  przed kilku tygodniami je szcze  tak

przemożna, z absolutyzmem zupełn ie  upadła. W szyst­
kie przywileje z n ie s io n e , n iezm ierne dobra koście l­
ne zsekularyzow ane , a d u ch ow ień stw o  bez różnicy  
relig ii ,  od rządu płatne. W szystk ie  w yznania  są 
zró w n a n e ,  a u s ta w o d a w stw o  krajowe w  ręce  r e ­
prezentantów  narodow ych  oddano. Arystokracya i 
Hierarchia wściekają s i ę ,  ale muszą g n ie w  s w ó i  u -  
kryw ać Nasz »tan o b e c n y ,  rów na się zupełn ie  sta­
now i Francyi w  r. 1 7 8 9 ,  gdzie rów nież  przemożna  
szlachta i d u ch o w ień stw o  s trącone,  a lud z srogiój 
n iew o li  o sw ob o d zon y  został.  A le  u ues w yszła  r e ­
wolucya z pośród tam ćj sz lachty , która nie prze­
w id y w a ła ,  że do tego przyjdzie. W ie lu  z opozy-  
eyi patrzy na s ieb ie  z osłupieniem  , podobnie  jak i 
cz łon k o w ie  opozycyi w Izbie deputow anych w Fran-  
e y i ,  po og ło szen iu  Rzeczypospolitćj. Ale w ielk i  
K ossh ut  nie spuśeił z oka o lbrzym iego planu od po-  
początku, aż do końaa; przez to stał się niejako m o­
ralnym Dyktatorem całych W ę g ie r ,  i jes t  duszą mi­
n is terstw a. Teraźniejszy sejm służy m u tylko za 
n arzędzie ,  i nie diugo będzie rozpuszczony M ini­
sterstw o dokona tym czasow o rozpoczętćj R e w o l u -  
c y i , a do P esztu  zw o ła n e  zgrom adzenie  N aro d ow e ,  
na jćj praw ne uśw ięcen ie .  Że zaś odtąd r ezy d e n -  
cya rządu , do W ęgierskićj stolicy przenies ioną z o ­
s t a n ie ,  p rzeto-Prezes rady m inistrów  br. L u d w ik  
Batbianyi w ydał p osta n ow ien ie  , nakazujące o p ie ­
czę to w a n ie  wszystkich kas* w  całym kraju, aby  
odtąd ani jeden  grajcar za obręb kraju nie w ych o ­
dził. Inny okólnik ministra zawiadamia wszystkich  
u rzędników , iż odtąd są od pow iedzia lnem i.  — Arcy-  
xiąże Stefan m ianow any v ice -k r ó lem  z nieograni-  
ezonćm  p e łn o m o c n ic t w e m  , przybył tu  wczoraj -L»- 
cognito  i p raco w a ł z sejmem na tajnem posiedze­
niu aż do północy. Bardzo niepokojące w ia d o m o ­
ści o Republikańskich poruszeniach w  Peszcie ,  m ia­
ły  s ta n o w ić  g łó w n y  przedmiot tćj narady. Prezes  
Rady m in istrów  w yjechał o północy do Pesztu.  
W czoraj miasto z n o w u  ośw iet lon o .  O b y w a te ls tw o  
i Juraci w ypraw ili  arcyxięciu św ietny  pochód z p o ­
ch o d n ia m i, który do zgromadzenia p rz em ó w ił ,  i p o ­
w szechn y  zapał u w ie lb ien ia  obudził .

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

—  W rocław  2 2  M arca. —

M ias to  nasze  było  św ia d k ie m  p o w tó rz e n ia  nie- 
s p o k o jn o jn o ś c i , w  sku tek  zasz łych  w y p a d k ó w  w  
B erl in ie .  P ić r w s z e  m iały  cechę  u l ic z n o -p o l ic y jn y c u  
z a m ie s z e k ;  d ru g ie  zaś sięgały ju ż  w  w yższe  sfery 
spó łecz n o śc i  m ie js c o w e j ,  nie b ęd ąc  a to li  o rg a n e m  
o g ó ł u ,  usta ły  bez o s iągn ien ia  ce lu  zam ieszczo neg o ,  
k tó ry m  b y ło :  iść w  p o m o c  w a lczący m  B e r l ińczy ko m  
i n a s tę p n e  w y p ra w ie n ie  d ep u tac y i  lu d o w e j  do  k ró ­
la. K o n ie c  i w y ja śn ien ie  w sp o m n io n y ch  w y p a d k ó w  
położyły kon iec  tym d em o n s tra c y o m  p ub liczn y m .

G azeta  W r o c ł a w s k a  podaje  nam  n a s tęp u jąc y  o- 
pis w y p a d k ó w  Berlińsk ich .

—  B erlin  19 M arca. —
N ieszczę sn e  i nigdy n ie o p ła k a n e  n i e p o r o z u m ie ­

n ie  w szc zę ło  w cz o ra j  od 2ćj godziny  po  p e ł u d m u
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aż do późnej nocy w alkę między obyw atelam i i w o j ­
s k ie m ,  jakiej Berlin nigdy jeszcze  nie dożył. Byłto  
dzień  strasz liw y, po którym okropniejsza je szcze  
n o c  nastąpiła. Huk dział i św ist  ręcznej broni po-  
m ięszany z okropnym jęk iem  w alczącego  lu d u ,  od­
była s ię  zn o w u  w  naszern mieście . W alka była 
prow adzona z p raw dziw ą w ściek łośc ią . Studenci i 
żołnierze walczyli z sobą  jak Iwy. Na pojedynczych  
stanowiskach wytrzymali ca łogodzinns ataki wojska.  
W  ulicy murzyńskiój w a lk i była najzaciętsza , z da­
ch ó w  rzucano kam ienie a z okien strzólano do w o j ­
ska. Przy bramach Anhaltskiej i Halskićj lud trzy­
mał się najdłużćj,  niemniej i na ulicy Lipskiój. P o ­
m im o to ,  około  godziny 2ćj z p ó łn ocy ,  wojsko z u ­
p e łn ie  zw ycięży ło  a lud iniusiał s ię  cofnąć. W o-  
koliey tylko M onbijou  słyszano jeszcze strzały. P o ­
żar artyleryjskiego składu k rólew sk iego  p ow iększy ł  
okropności tćj n o c y ,  która na za w sze  zostanie  w  
pamięci m ieszkańców  Berlina.

Poległych  ofiar z ob u  stron liczą dotąd do 1000; 
sceny w alką w y w o ła n e  były nadzw yczajne, okropne  
i  rozczulające aż do ł e z ,  na widok ow d o w ia łych  
ż o n ,  osićroconyeh dzieci i t. d. Miasto pełne  znisz­
czenia przedstawiało  pole  b i t w y , w  niektórych d o ­
m ach żołnierze wykłuli i wystrzćlali wszystkich m ie­
szkańców . W  tym boju odznaczyli się i żydzi nad­
zwyczajną od w ag ą  i m ę s t w e m ,  dając n ow y d o ­
w ó d ,  iż są godni u żyw ać równyah praw z chrześci-  
anami. Podczas gdy w ojsko  zajm ow ało  u lice  i pla­
ce  szturm em  w z ię te ,  ob y w a te le  posłali do króla z 
prośbą o p ow ierzen ie  im utrzymania porządku i spo-  
kojności Dublieznej w  sto l icy ,  dając z swej strony  
•up«łQ% rękojmią Jf. K. Mość przyjmując to p rz ed -  
S taw ien ie ,  w ydał natychmiast rozkaz,  aby się w oj .  
sko do koszar co fnę ło ;  poczem  J. K. M ość  z e z w o ­
lić raczył na zaprowa lżen ie  Gwardyi Obywatelskićj ,  
która tćż b ezzw łoczn ie  na. dziedzińcu  za m k o w y m ’ 
w śród  n ieprzeliczonego tłum u i radosnych okrzyków  
za pom yślność  króla , k ró low ćj ,  i całego kró lew sk ie ­
go  d o m u ,  pod bronią stanęła. W ieczór miasto o -  
ś w ie t lo n e ,  zapełniała w szędzie  przechadzająca się 
publiczność uszczęś liw iona  łaskaw ością  i w sp an ia ­
łom yślnością  m on a -ch y ,  który w o la ł  spokojność za­
bezp ieczyć  zaprow adzeniem  Gwardyi N a r o d o w e j ,  a 
niżeli wojskiem. O byw atele  w ywiązali się z zaufa­
nia w  nich p o ło żo n eg o ,  ścisłćrn i go r l iw ćm  p e łn ie ­
n iem  p ow ierzon y ch  so b ie  o b o w ią zk ó w  w  utrzymaniu  
•pokojności i porządku publicznego. Prócz tego  
nastąpiło dziś rano uzbrojenie s tu d en tó w , którzy się  
tak dzielnie odznaczyli w  boju z w o jsk iem , w a l -  
e?f?  z. nim do upadłego. Na wszystkich miejscach  

łvielkie skład i  od przechodzących , dla ran- 
y » Po/ostałyah po poległych.

w czora j1 o * J est. ^ e śc i  nąstępująpćj: ,J u ż  
łom i -i y fe m > ze z ca łego  serea przebaczy-

S ń a ’ . .L  a a . m m s . ‘̂r.i ^ - y *  *• '-
i  ■ w s t e

*«7ło 4c dla*011108® nadchodzącćj w ielkiej  n o w ćj  przyszłości dla * o i ła szam  ni
niejszym; r tvm, którzy o po­
li tyczne ,  lub cenzura ^  PrzCWin ie - i a i zbrodnie o- 
®karzeni, albo za tak ow e skazanemi zostali

M ój Minister Spraw ied liw ośc i U h d e n , ma sob ie

polecone amnestyą tę natychmiast w  w ykonanie  w p r o ­
wadzić.

Berlin d. 2 0  Marca 1848 r
Fryderyk W ilch e lm .

W ia d o m o ść  o Amestyi rozeszła się lotem bły­
skawicy po całej s to l ic y , wszyscy pospieszyli do w i ę ­
z ie ń ,  witając się z długo n ie w id z ia ln e m i, w  n a j-  
w yżizem  unies ieniu  radości. W śród  tych rzew nych  
rozczu leń ,  rozlegały się nieustannie p on aw ia n e  o -  
krzyki: Niech żyją Polacy Bracia nasi!!  u w o ln io ­
nych w ięźn ió w  śc isk an o ,  nic mogąc się dosyć z n ie ­
mi nacieszyć , a M ierosław skiego za ś ,  i na śm ierć  
skazanych obnoszono po m ieście  w  tryunn e u w o l­
nionych zaw ióz ł  lud przed zamek k ró lew sk i ,  gdzie  
najwyższy zapał uwielbienia dla Monarchy na balko­
nie stojącego w  nieustających radosnych okrzykach  
wszystkie przestworza zapełniał.

Uroczyste pogrzebanie poległych i w zn ies ien ie  
im o d p o w ied n ieg o  pomnika od n a rod u , którem u  
w o ln o ść  w ywalczyli.

—  Petersburg  8  M a rca .—
W czoraj w ostatni dzień karnawału był w  pa­

łacu z im owym  b a l ,  na którym się i Cesarz z ‘ajdo- 
d o w a ł.  W łaśn ie  tańczano mazura , gdy Adjutan! 
C esarzow i papiśr doręczył. Z a w ier a ło n  w ia d om o ść  
o R e w o lu c j i  Paryzkiej, która w łaśn ie  telegrafem na­
deszła. T w arz  Cesarza czytającego zmieniła  się; 
potćm odzyskawszy przytom ność, wystąpił w pośród  
tańcujących. W szystko  zatrzymało s i ę ,  muzyka u- 
c ich ła ,  Cesarz naprzód postąpił: „ w  Paryżu rzecz  
pospolitą o g ło szo n o ;  w ie le  krwi przelano; T u ile -  
rie i Palais Boya! spalono, król i królewska fami­
lia są w  ucieczce" „Moi Panowie!" dodał Cesarz od­
wracając się do o f ic e r ó w ,  „ g o tu jc i; się siadać na 
k o ń . ‘

In d ye  W  schodnie. — L ondyn  10  M arca.
G entlem ani Gazelle z B om bay ogłasza dość  

c iek a w e  szczegóły  o stanie rzeczy w  P en d ża b ie , sta­
rając się d o w ie ś ć ,  że te bogate i rozległe prow in-  
eye można liczyć pomiędzy posiadłości angielskie  w  
Indyach W schodnich . — W szystkie żyw ioły  opozycyi,  
tak socja ln ej  jak w o jsk o w e j ,  zniknęły w  P en d ża ­
bie przed w o ły w e m  angielskim a wszystkie klasy lu ­
dności uzr#ty suprem acją  angielską. W ysocy urzę­
dnicy cywilni i naczelnicy w o j s k o w i ,  a m n a  rów nie  
jak lu d ,  podani są naszem u rządowi i rejlEicyi, jak 
gdybyśmy kraj ten mieli w  sw ćj władzy od ćw ier­
ci w ieku . M ożem y n aw et  przypuszczać, że sław ny  
Rundszyt-S ing, w  chwili najwyższej swój p o tęg i ,  
nieposiadał w  Pendżabie  większej wfadzy i bardzićj 
nieograniczonej. Polityka angielska w  tych stronach  
tak zupełny tryum f od n io s ła ,  że należałoby t e g o iy -  
stem atu trzymać się w  i i r y c h  stronach n ie p o d d a -  
nyeh jeszcze  Anglii. Dalej dziennik ten wykłada  
następne środki do tego użyte: D zieck o  utrzym a­
ne na tronie przez politykę angie lską , usunięte in .  
zupełn ie  zostało z pod zgubnego w p ły w u  sw ćj  m a t ­
k i , którą z p o w o d u  intryg ciągłych zamknięto w  
fortecy. Oddalono następnie od jeg o  osoby w s z y s t ­
k ic h ,  którzyby sw c in i  radami mogli go sprowadzić  
z  dobrej drogi i w y w o ła ć  w  nim opór przeciw  w ła ­
dzy angielskiej. Oddano go pod wyłączną opiekę  
kilku bliższych krewnych , p o św ięcon ych  dzisiejsze­
mu s tan ow i i zyskanych dla polityki angielskiej. T e
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osoby nie  spuszczają go na ch w ilę  z ok a ,  tow arzy­
szą m u na przechadzka, kierują jego  naukami T y l­
ko  pod silną eskortą opuszcza tw ierdze  służącą mu 
za rezydencję .  Administracya kraju p ow ierzoną zo­
stała radzie tajnej, złożonćj z osób pewnych. W szyst­
kie raporta przybywające rów n ie  jak rozkazy i środ ­
ki niemi w y w o ły w a n e  są w pra w d zie  czytane i roz­
bierane na tej radzie; ale żaden rozkaz nie w c h o ­
dzi w  w yk on an ie ,  dopóki ajent polityki angielskiej  
nie  zatwierdzi go i nic położy swej w izy; s ło w e m  
n ic  się nie robi pod w zględem  politycznym , cyw il­
nym i w ojskow ym  bez zat wiedzenia ajenta, który 
panuje de facto.

Ten sam dziennik w sk azu je ,  jako najważniej­
szy fakt z polityki angielskiej, nadanie pensyi s l a -  
jćj urzędnikom c yw iln y m , rów n ie  jak żołdu regu  
larnego armii. Każdy członek rady tajnćj otrzym u­
je  1 2 ,0 00  rupij na rok Radżża Tej Ś in g , znany z 
p o św ię cen ia  anglikom , łączy w sw ej o sob ie  pre- 
zydeneyę rady i d o w ó d ztw o  armii naezelne z pen- 

s yą 28 ,0 00  rupij rocznie. Armia kiedyś tak strasz­
n a ,  zmniejszoną została do 2 4 ,000  z których 2 0 0 0  
Judzi stoi w koszarach Lahgry, gdzie silny garni­
zon angielski pełni .rłużbę i czuw a nad bezpieczeń  
s tw em  m łodego xięcia. Reszta żołnierzy S ik ó w  roz­
rzuconą jest po prowincyach lub strzeże granic. 
Żołd ich nietylko został p o w ięk szon y m , ale w y p ła ­
ta następuje z regularnością dotąd nieznaną w  
Pendżabie. Oprócz tego otrzymują gratyfikacje.

—  R zy m  14 M arca. —
Na dniu dzisiejszym Pius IX. nadał państwu  

koście lnem u K o n s ty tu c ją ,  czyli praw o zasadnicze,  
przy której to sposobności og łos ił  do ludu sw e g o  
o d e z w ę ,  tchnącą wielkim żalem z p ow o d u  w y n i­
kłych prześladow ań przeciw zakonom kościelnym.  
Jego Ś w ią to b l iw o ść  ma nadzieję , że  ta k o w e  odtąd  
ustaną, w  przeciwnym  bow iem  razie z holeśe i ser ­
ca użyje przy pom ocy Gwardyi N arodow ej w s z e l ­
kich środków  do utrzymania porządku publicznego

Doniesienia
A r o  1433. r.

CESARSKO KRÓLEWSKI  TRYBUNAŁ 

M iasta K rakow a i  Jego  Okręgu.
W  zastosowaniu się do Artykułu 1 2  Ustawy hy- 

potecznej z. roku 1844  w zyw a mających prawa do 
spadku po Sebaslyanie i Reginie Małżonkach R ogow ­
skich pozostałego składającego się z Realności pod 
L. 139 w Gminie VIII.* położonej,  aby takowe w 
terminie miesięcy trzech Trybunałowi przedstawili,  
w razie bowiem przeciwnym połowa rzeczonej re­
alności na imic Sebastyana Rogowskiego hypoteczoie  
uregulowana, w prost  na rzecz  W aleutego R ogow ­
skiego i Julianny z  Rogowskich Rawskiej dzieci po 
tym że przychodząca, druga zaś połowa na imię Re­
giny Rogowskiej uregulowana przez g łow ę  Ojca S e -  
baslyana Rogowskiego po żonie jego  Reginie n « W a -

aby tenże nie był w ięcej  zagrażanym w  sposóti do-  
pićro w sp o m n io n y ,  z p o w o d u  którego n iedaw no  
l ięzne nastąpiły aresztow ania .

—  N eapol 8  M arca. —

Ministcryum, które za led w ie  u tw o r z o n e , p o d a ­
ło  się do d y m issy i , w róc iło  zn ow u  z małemi odm ia­
nami do sw e g o  u r z ęd o w a n ie ,  z Sycylią pokój za­
w arty ,  parlament Sycyliański w  d w ó ch  izbach w e ­
dług K onstytucji z r. 1 8 1 2 ,  zw ołany jest  na 25  
marca do Paierm o, celem  przedsięwzięcia  s toso ­
w nych  do czasu zmian konstytucyi,  pod wyraźnćm  
zastrzeżeniem zaw is łośc i  od jednego króla , i n iepo­
dzielności państwa. Parlamenty obu  k ra jó w , mają 
się wspólnych interessach p orozu m iew ać .  W  cza­
sach pokoju załogi Sycyliańskich żołnierzy mają się  
składać w y s częściach z Sycylian , a w  y s z Nea-  
politanów. Kontr-Admirał D o n  Ruggiero Settimo  
ziążę Fittalia , bohater ostatniej rew oiu cy i w  80,'r, 
ży c ia ,  jest  m ianow any jeneralnyin namiestnikiem S y­
cylii.  Ministeryum Sycylijskie z sajnych tylko m ę ­
ż ó w  dotychczasow ego  komitetu z łożone, a Marhese  
Serw azzo jako oddzielny minister dla in tesessó w  Sy­
cylijskich do N eapolu przeznaczony, gdzie przy kró­
lu rezydow ać będzie.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A

Od, dnia  23  do dnia  24  M arca.
Salzard H ip o l i t ,  Stadnicki Leon ob .,  K rieg  ba 

ron , c. k. radca , P om p ę ,  H om ulacz  , Starzyński ob . ,  
Franki F ra n c iszek ,  Balczarczyk Franciszek ,  Jars- 
chel  F r a nc i s zek  , T r o j a no w sk i  Marce l i  ,_z, Gal io j j

W yjecha li z  Krakowa.
Slroebel M ic h a ł ,  Ja r sch e !  F ran ciszek ,  Troja-  

n o w ik i  M arcelli , '  Franki F ra n c iszek ,  Balczarczyk  
F ran ciszek ,  do G alicy i; K am iński J ó z e fo b . ,  do Pol­
ski.

U r z ę d o w e .Ł*

lenlego Rogowskiego i Juliannę z  Rogowskich Raw­
ską spadająca , tymże przyznaną zostanie.

Kraków d 7 Marca 1 8 4 8  r.
Sędzia Prezydująey  

J. Czernicki.
(Ir.) Z. Sekretarza P. B urzyński.

Podpisany C. K. Notaryusz publiczny reskr p- 
lem C. K. Trybunału , z dnia 2 2  b. m. i r. Ńro  
1884  do sprzedaży ruchomości po Monice Muller po­
zostałych  d e leg o w a n y ,  zawiadamia iż w dniu 27  b. 
m. i r. o godzinie 3 z południa w domu pod L. 154. 
przy ulicy Wolskiej w Gminie IX. M Krakowa sto­
jącym sprzedawane będą suknie ,  p o ś c ie l ,  bielizna,  
sto larszezyzna i kosztow n ośc i ,  a to za g o to w ą  srebr­
ną m onetę .

Kraków dnia 2 4  Marca 1848  r,
Franciszek Jakubow ski N . P*


